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Borge walki na fronie bolszewickim. 


Nasi wszędzie górą. 


Komunikat Steba Generalnego 


z dnia 21 marce. 


Oddziały grupy bolszewickiej za- 
ciekle nacierającej w ciągu trzech ostat- 
mich dni na Szaciłki | wieś Jakimowską, 
wyczerpane bezowocnemi atakami w 
kierunku południowo-wschodnim, oofnęły 


się. 
Odparliśmy szereg krwawych ats- 
ków nieprzyjacielakich, prowadzonych od 


strony Rzeczycy a wspłoranych akcją 
pociągów pancernych. 

kontratakach zajęliśmy stacją 
Nachow. Zdobycz nasza z walk w dniu 


18 i 19 bm. powiększyła sią o 54 jeń. 
ców i 32 karabiny maszynowe. 

W rozwinięciu ofensywy na Woły- 
niu zaatakował nieprzyjaciel bezskutecz- 
nie odcinak Olewska; nacierając jedno- 
cześnie na linję rzeki Słuczy, szezegól- 
aio zacięte walki wywiązał sią pod 
Hulskiem, gdzie nieprzyjaciel po silnem 


TELEFON »% 32. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Redaktor przyjmuje od g. 6 do 7 wieczorem. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są za bezpłatne. 


Poniedziałek 23. Widowisko dla oł po een, najniź, 


==- [Nei ZYDOWANKÓW 


Kom. w 4 aktach L. Birińskiego, 


przygotowaniu artyleryjskiem usiłował 
tam sforsować rzeką. 

Również znacznemi siłami uderzył 
nieprzyjaciel na odcinek Rohaczowa. A- 
taki zostały z wielkiemi dla nieprzyja- 
oiela stratami od 

Po bardzo siinem przygotowaniu ar- 


|| Havasa donosi 


tyleryjskiem uderzył nieprzyjaciel w si- “ 


le 2 pułków ARD na przedmieście 
Miropola. Oddziały nasze mimo liczeb- 
„nej przewagi nieprzyjaciela i silnego na- 
tarcia atak zwycięsko odparły, a prze- 
szedłszy następnie do akcji: u- 
ciły siły nieprzyjacielskie w kierunku 
wschodnim, biorąc kilkudziesięciu jeńców 
i 8 karabiny maszynowe. 

Okazuje się, że podporucznik Sztuo- 
ki, podany wezoraj, jako poległy, będąc 
ciężko rannym, się do niewoli, a 
następnie został przes własne oddziały 
odbity. 

Pierwszy zastępca szeła sztabu ge- 


neralnego 
Kuliński, pułwownik. 


jprawa pertraktacji górniczyah w. Zaglębi. 


(Haoa pepesowska nie udała się). 


SOSNOWIEC, 21 matca. (PAT) Wo- 
jewoda kielecki wydał komunikat, w któ 
fın zawiadamia, 20 z powodu odmowy 
wzięcia udziała w pertraktacjach ze strony 
iwiązsów zawedowych przemysłu gorni- 
Czego (socjalistycznych) rząd i przemy- 
słowcy przystępu ą do pertraktacji ze Zje- 
dnoczealem narodowem polskiem (Polskie 
Związki Zawodowe). Periraktacje rozpo- 
tzęły się dzisiaj, w niedziełą o godz. J-ej 


Czem się zajmszaała Rada Mialstrów. 


WARSZAWA 21 marca (PAT). Ns 
Posicdien u w dwu 20 marca b. r. przy- 
Stąniia Rada miuistrów do rozważemia 
dzerogu projektu usiaw e pedwyźszemiu 
Podatków bezpośrednich w byłym zabo- 
lze rosyjskim i austijackim. Teadeucją 
Wipomnianych  prajaktów jost z jednej 
Strony ujednostajnienie z drugiej zaś stro- 
üy znaczne podwyższenie stawek poda- 
„owych roAa tych dsioigicach, Nare- 

a za wi projekty ucław o pod- 
jytszeniu podatku gruntowego w b. Kró- 
tiw. Kongresowem i w b. sabozę au- 
tuj.Ckim, orsz o podwytssenie podymue- 
GO w b. Królce!wie Kongresewem jak ió- 
puet o podwyższenie domokiasowego w 
* Bustrjackim. Na najbliższych posle- 

zastaną rozpairzene rrojekiy u- 
ilaw o wprewadeenin wagiędnie podnie- 
“enia podatku osobisto dochodowego, 
podatku przemysłowego, majątkowceo i 


` munistów, 


po połudaiu w Dąbrowie i wchwili nada- 
wania depeszy trwają jeszcze. 
SOSNOWIEC, 21 marca: (PAT) Dziś 
po kopalniach odbyły się zebrania, na 
których nawat robotnicy, uważan: vs ko- 
wypowiadali się przeciwko 
strajkowi politycznemu. Wobec takiego na- 
stroju spodziewane jesi, że w vajbliższych 
duiach kopalnia w calości podejmą pracę. 


rentowego, Poczem wszystkie te projek- 
ty łączgie zostaną jeszcze przed rozpo- 
częciem ` Ďajbliższyeh ferji świątecznych 
wniesione do Sejmu. 

Dalej przyjęła Rada ministrów pro- 
jekt ustawy w przedmiecia uzupełnienia 
ustawy z dais 13 lutego 20 r W 3 
wia dalszej emisji biletów Polskiej a. 
jowej Kasy Pożyczkowej w tym kierunku, 
by bilety emitowanych w celu nabywania 
kruszców dewiz, oraz dyskoutowania we- 
ksii nie były łączone do kwoty ogólnej 
11 miljardów mk, polskich, 


Dla Ameryki--pisrwszy interes- 


WIEDEN, 21 marcs. (PAT) W. B. K, 
donosi z Waszyngtona: Wedle dzienników, 
amerykański senator Knop postawił wnio- 


. Sek O zawarcie odrębnego pokoju z Niem- 


cami i o podjęcie s nimi słosuaków go- 
spodarczych. 


Sansacyjna interpelacja o stan 
w Irlandji. 


PARYZ, 21 marca. (PAT) Agencja 
pod d»tą 20 b. m.: Lon- 
dyński korespondent „Tempsa* donosi, że 
członek lzby gmin Eduard zainterpełuje 
w najbliższym czasie Lloyda Gzorze'a, czy 
prawdą jest, że planowane w Irlandii 
7% estanie on poniedziałak wielkanocny i 
2s taają wybuchnąć rewolty w Liwerpoolu 
i Glazgowie, oraz czy prawdą jest, że flota 
angielska przychwyciłs broń i amunicję, 


Przed tekstom mk. 3.50, w 
roklamy mk. 


Ogtosusała drobna 320 L za wyraz, dia posrukujących prazy 13 
Ogłoszeała nadesłane po g. 6 wlscez. 50 proesat drozej. 


Kento czekowe P. K. 0. 60143 


CEBA OGŁOSZEŃ: 


tekście mk. 4.50, pe tekście 
2.33, nekrolegi mk. 1.75, zwyczajna 185 (ea 
za wiersz petitewy jedaołamowy. 


Wtorek 28 b. m. 
Na doch, Szk, wpis przy gimn. H. Miklaszewakiej 


auawa KO > 


Baśń dramatyczna Rydla. 


która szła z Niemiec, oraz czy można wie- 
rzyć, że policja plan ten nopiera, 


Zbrodnicza kontrabanda. 


KRAKÓW, 21 marca (PAT). „Ilu 
strowany Kurjer Codzienny“ podaje, ża 
krakowskie organy kontrolne skonfisko- 
wały dnia 19 b. m. kilka miljonów nie- 
stemplowanych banknotów, oraz kilka 
tysięcy marek niemieckich w złocie i 
arebrze. Banknoty były przewożone z 
zagranicy do kraju. Złoto zaś i srebro 
wywożono z kraju zagranicą. 


Swięta wojna Turków z Koalicją, 


KRAKOW, 21 marca (PAT) Radjo 
DAT «Lionu. Powstanie panialamistycz- 
ne rozwija się w całej pełni. Walki to- 
er się od Tracji po przez Anatolję aż 
de Arabji. Z Tracji pułk. turecki Jaffer 
Teyer atakuje sprzymierzonych. Oddzia- 
ły greckie w Tracji stawiają mu opór. 
W Anatolji wojska włoskie odrzucone 
zostały przez Mustafa Kemala do brze- 
gu mors'iago, natomiast wojska francu- 
skie w Cylicji i Górnej Syrii stawiają 
opór atakom aacjonalistycznych wojsk 
tureckich. 

Francuski gen. Gourod żąda usil- 
nia posilków. „Journal de Debats” za- 
znacza, że w wojsku Kemala paszy slu- 
ży podobnie, jak i w armji Lenina wielu 
oficerów niemieckich. Pismo to zauwa- 
ża, że nacjonalizm turecki musi być do- 
szczętnie wytępiony. Ekspedycja woj- 
skowa musi opanować tureckich bandy- 
tów nacjonalistycznych, aby zapobiec 


poważniejszej wojnie. „Humanitó” pisze 
gen. Gourod żąda posiłków. Francja 
wplążała alę w ekspedycją wojskową 
której końca nie widać. Dotychczasowe 
straty francuskie są znaczna. Konwen- 
cja militarna między Asejberdżanem a 
Turcją, zawarta przez Enwera paszę a 
teraz opublikowana wykazuje rozmiary 
islamistycznego niebezpieczeństwa i jego 
germanofiiskie ródła. Rządy Fran- 
cji I Anglji wezwały delegatów Asejber- 
dłanu do zaprzeczenia względnie do 
potwierdzenia istnienia takiej kons 
wencji. 

Angielski gen.. Milner objął w milej- 
śce gen. Franchet d' Esparay naczelne 
dowództwo nad wojśkami sprzymierzo- 
nami w Konstantynopolu i wydał zarzą: 
dzanie wywiezienia wszystkich tureckich 
agitatorów nacjonalistycznych do obo- 
zów koncentracyjnych na Malcie. 


Awantura niemiecka dobiega końca, 


Pozamachowa odezwa rządu, 


WIEDEN, 21 marca. (PAT.) WBK. 
donoal z Beriina: Rząd wydał odazwę 
następującej treści 

Robotnicy 1 Obywatele! Kappa 
przepędziliśmy, Luttwitz został wydalony. 
rosuratorja rzeszy wdrożyła sprawę o 
zdradg stanu przeciw podłtegaczom. 
Rząd konstytucyjny, oparty o wolę ludu, 
dzierży znowu pełnię władzy w swych 
rękach. Wszystkie stacjenowane w Bar- 
linie wojska obrony państwowej i straź - 
bezpieczeństwa stoją po stronie rządu. 
Toczą sią rokowania o zaxzończenie 
strajku generalnego. Przez zwycięską 
walkę w imię demokracji zdobyli robot- 
nicy prawo do zagwarantowania ich 
praw gospodarczych i politycznych. W 
walca tej sympatje całego świata były 
po stronie ludu niemieckiego, przeciw 
dyktatorom wojskowym. "rzedstawiciel 
Francji wyraził we czwartek rządowi 
wyajzy gratulacją z powodu zwycięstwa 
nad SE i LOttwitaem, zać przedsta” 


wicjel Anglji zawiadomił w piątek, że 
będzie można dostarczyć Niemcom 
Żywności i iredytów z zastrzężeniom, 
że powrócą stosunki konstytucyjne 4 
porządek nie będzie zakłócuny. 

Precz z dyktaturą | 

Niech żyje demokracja! 

Podp. Bauer. 


Warunki pokoju. 


WIEDEN, 21 marca (PAT) W. B. K 
donosi z Berlina: Generalna komisja Sto- 
warzyszeń robotulczych postanowiła dziś 
przed południem zaprzestać natychmiast 
strajku generalnego. Do tej decyzji przye 
stąpi nłewątpiiwie berlińska niezawisła ko» 
misja związków zawodowych. Umowa, za» 
warta między rządem a komisją generalną 
związków zawodowych opiewa: Pzzeńdsta- 
wiciela stronnictw rządowych wpłyną na 
swe stronniciwa, aby 1) prsy rekonatrukcji 
gabinetu w paźstwe i w Prusach prayzna- 
no orgamisscjom robotników funkcjonare 
jaszy i urzędników decydujący wpływ ua 


9 


nowe uregulowanie ustawodawstwa go- 
spódarczego, przy strzeżeniu praw repre- 
zentacji ludowej, 2) natychmiast rozbro- 
jono i ukarano wszystkie osoby, które 
brały udział w zamachu, jako też urzędni- 
ków którzy rządowi nielegalnemu oddali 
się do dyspozycji, 3) aby gruntownie 
oczyszczono całą administrację publiczną 
z osobistości, przeciwnych republice, 4) 
aby jaknajszybciej przeprowadzono reformy 
administracyjne na podstawie demokralycz: 
nej, przy współudziale organizacji zawo» 
dowych robotników,  funkcionarjuszy 1 
urzędników, 5) aby natychmiast zniesiono 
obecne ustawy spółeczne i w miejsce ich 
wprowadzono nowa, 6) aby, natychmiast 
przeprowadzono uspołecznienie wszystkich 
gałęzi gospodarczych, które są już do tego 
dojrzałe, 7) aby rzeczywiście przejęto ewe.- 
tualnic wywłaszczono środki żywnościowe 
i aby jaknajostrzej zwalczano l:chwę i 
paskarstwo, 6) aby rozwiązano wszystkie 
konirrewolucyjne formacje wojskowe, 9) aby 
stvierdzonem zustałorolicjalne, że ministro- 
vie Noske i Heine wnieśli już podanie o 
dymisję, 

Co do innych kwestii zastrzeżono 
decyzję na poźniej. Nie należy wątpić, że 
na podstawie tej umowy nastąpi podjęcie 
pracy majpóźniej w poniedziałek. 

Decydujący wplyw na pomyślny ten 
zwrot wywołało, jak donosi sprawozdanie 
WBK, wczorajsze oświadczenie angielskie- 
go pełnomocnika w sprawie udzieienia 
krodytu i środków żywności dla Niemiec. 


Położenie w Berlinie zupełnie pewnem 


nia jest, 
KRAKÓW, 21 marca. Radjo PAT. 
z Wiednia. WBK. donosi z Berlina: 


Dzisiejszej nocy będą granice zewnętrz- 
nych obwodów Berlina obsadzone przez 
woisko, podobnie jak nocy wczorbiszej. 
Zarządzenie to świedczy, że položenie 
w Berlinie nie jeat zupełnie pewne. 


POZNAŃ, 21 marca. (PAT.) „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina: Noc u- 
płynęła spokojnie. W okolicach Borka 
Sąs leso oddziai wojak białych oszan- 
ccwił się. Całą okolicę tego dworca 
zajeła straż bezpieczeństwa i Reichs- 
welir. Spodziewać aię nalaży walk. W 


ciągu dnia wczorejszego doazło w róż- | 


nych punktach miasta do ciężkich starć. 
W piątek automobil pancerny, opatrzony 
chorągwią czarno biało czerwoną prze- 
jeżdżający przez bramę Brandeburaką, 
zacz'to ostrzeliwać. Na ulicach Pod 
Lipami rozegrała sią walka na karabiny 
j granaty ręczne. 

WIEDEŃ, 21 marca. (PAT.) „Neues 
Wiener Tageblatt” donoai z Berlina: 
Wo ska baltyckie uprawiają agitację 
antysemicką i dopuszczają aię ekacesów 
antyżydowskich. Na ulicy Pod Lipami 
i przed hotelem Adlon, zolnierze wy- 
głaszali mowy wzywające do pogromów 
żydów. 


Kapp uciskł z Berlina. 


WIEDEN 20 marca. (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt“ donosi ze Stutgardu: 
Jak słychać Kappowi udało się ucieq Z” 
SA, Ludendarf również opuścił Ber- 
in. Obawiają się, że Kapp organizuje 
opór na Górnym Śląsku 1 w Prusach 
wschodnich, co w pierwszej linji wywo- 
łałoby odcięcie od Berlina dowozów środ- 
ków żywności. 


W centrach przemysłowych. 


BRUKSELA 21 marca (PAT) H .vVasa 
Askwizgranu donoszą, że w Essen du. 19 
b. m. obwołano republikę rad, a z M.lch- 
beim, Oberbausea i Elberfeld zostały za- 
jęte przez spartakowców. Część wojsk 
rządowych pobita przez spartakowców Co- 
faęła się, a część schroniła się na, pas 
angielski, gdzie została rozbrojoną. W 
nocy dnia 20 b. m, zajęli spartakowcy 
Dusseldorf. Wojska rządowe opuściły 
miasto bez walki. Wojska belgijskie, któ- 
re znajdowały się na prawem brzegu Re- 
nu cofaęty się na .ewy brzeg bez prze: 
szkód. Poczyniono wszelkie zarządzenia, 
aby unicestwić ewentualnie ataki Sparta- 
kowców na miasta nadreńszie. Zanosi siĘ 
na obsadzenie Duisburga przez sparta” 
kowców, 


W Lipsku było najgsręcej, 


WIEDEN, 21 marca (PAT) „Tziegra. | 


phen Compagnie“ podaje z Berlina. W 
wiadomościach nadchodzących z całych 
Niemiec, wynika że do najkrwawszych zajść 
doszie w Lipsku. Szczególnie zacięte by- 
ły starcia jakie rozegrały się podczas ata. 
ku na Dom Ludowy w Lipsku, który zo- 
stał wzburzony strzałami armatoienii, 
Zabitych i rannych jest mnóstwo, 
Według onviymistyczcych obliczeń rządoe 


„PRAC A* — 22 marca 1920 


wych w całych Niemczech zginęło przye ! 


najmniej 2000 osób, Według innych obli- 
czeń zginęło w- Niemczech 7000 do 8700 
ludzi, liczba rannych zaś wynosi 15,000 
do 20,000. 


We Wrocławiu. ` = 


WROCŁAW, 21 marca (PAT). Strajk 
generalny trwał tu także i dziś i ma 
trwać tak.długo dopóki oatatnia kom- 
panja Żołnierska nie wyjdzie z Wrocła- 
wia. Dotychczas nie można jeszcze 'o- 
kreślić wszystkich szkód jakie skutkiem 
za ED ostatnich dni zostały wyrzą- 

zone. 


W Kilan]i starcia trwają: 


WIEDEN 21 marca. (PAT). WBK 
donosi: W piątek wieczorem przyszło 
w Kilonji ponownie do krwawych starć 
między wojskiem a uzbrojonymi robot- 
nikami. Wynik walk nie jest znany. 


va W Dreźnie. 


WIEDEN 20 marca. 
podaje z Lipska: 

Sytuacja w Dreźnie jest ciągle bar- 
dzo poważna, W Lipsku po; wczoraj- 
szych walkach nastąpił spokój, oczekują 
obwołania republiki rad. 


Zniesienis stanu oblężenia. 


WIEDEN 21 marca. (PAT). WBK 
donosi z Berlina, że zaostrzony stan o- 
błężenia ogłoszony w Berlinie i Bran- 
denburgji, został zniesiony w sobotę po 
południu. 


(PAT). WBK. 


ty Sytuacja w Saktonji, 


WIEDEN, 21 marca. (PAT) „Tele- 
graphen Compagnie* donosi ze Stutgardu 
pod datą <0 b. m.: 

W Saksonji jast dziś o wiele spokoj- 
nie] niż wczeraj. Wczoraj pracę podjęto, 
Mimo to komuniści panują jeszcze w zna- 
cznej części krajn. W Lipskn rozpoczęły 
się wczoraj decydujące walki. Oddziały 
straży państwowej czynią postępy. Robo- 
tnicy prawie wszędzie opróżniają barykn- 
dy. W zachodniej i południowej części 
miasta słychać jeszese strzały. W Stutgar= 
dzie sytuacja się zaostrzyła. Oddziały stra- 
ży państwowej odtransportowano stąd do 
zagłębia Ruhr. 


Tiumaczą się. 


WIEDEN 21 marca (PAT), W. B. K. 
z Paryża. Londyńskie dzienniki donoszą 
odnośnie do ostatniej uchwały rady am- 
basadorów w sprawie stanowiska wielkich 
mocarstw wobec sytuacji w Niemczech, że 
pełnemocaik niemiecki Mayer zapewnił, 
iż gabinet Eberta jest zupełnym panem 
położenia i wypełni sumiennie postano- 
wienia traktatu pokojowego. Postanowio- 
no nie obsadzać niemieckich terytocjów i 
unikać wszelkiego wmieszania się w spra- 
wy niemieckie. 


Francuzka opinja 6 wypadkach nie- 
mieckich. 


. LJON, 20 marca (PAT) Radjo warsz. 
Dzienniki francuskie w dalszym ciągu 
omawiają wypadki w Niemczech. „Fi- 
garo“ pisze: Musimy Ściśle pilnować wy- 
konania warunków traktatu wersalskie- 
go. Wewnętrzne walki w Niemczech 
nie a nic by nas nia obchodziły, o ile 
nie wywierałyby wpływu na wykonanie 
traktatu pokojowego. „Petit Journal" 
zaznacza, że porażka militarna jest zu- 
pelna, lecz rząd Eberta musi jeszcze o- 
panować spartakusowców, wobec czego 
oczekiwać można nowych konfliktów. 
„Matin“ pisze, że wypadki w Niemczech 
należy oceniać z punktu widzenia wpły- 
wu, jaki ona wywrzeć moga na teryto- 
rium okupowane i prawe pobrzeże Renu. 
W Ruhr mieszkają głównie górnicy iro- 
botnicy metalowi. - Wedla „Journala“ 
nastąpiło na ogół uspokojenie, jednakże 
burza jeszcze nie ścichła zupełnie i mu- 
simy być przygotowani do przeprowa” 
dzenia liswidacji, przyczem wskazana 
jest większa czujność sojuszników. 


Wiadomości bieiąfo. 


Kalendarzyk. 


Dziś Katarzyny 


Jutro Pelagii 


Wschód słońca, 6 m. 01 

Zachód M 6 m. 14 

Wschód księżyca 6 m. 38 
Peniedzinek Zachód = 9 m. 13 | 


A AA 


Tente, muzyka I sztuka. 


Teatr Pelski. 


Dziś, w poniedziałek odbędzie się 
specjalna przedstawienie dla żołnierzy 
po cenach najniższych. Odegraną będzie 
gwietna satyra L. Birińskiego „Taniec 
czynowników*. A 

Jutro „Zaczarowane koło” L. Ryd- 
la. Próby z dramatu Stefana Zerom- 
skiego są już w pełnym biegu. „Ponad 
śnieg“ ukaże sią l-szy raz w  ozwartek 
dnia 25 bm. Reżyseruje p. Wanda Sie- 
maszkowa. 


Wielki wieczór wokalno dramatyczzny* 


Dzielnica Wodna N. Z. R. urządza 
w niedzielę dnia 28 marca o gody, 7i pół" 
wieczorem .w iokalu Polskich Zw. Zaw. 
ul. Główna nr. 31,2 wi cz. wokalno-drama= 
tyczny. Udział biorą zaproszone sily arty- 
styczne. Na całość złożą się: Część I 
„Skazaniec" w jednym akcie, dramat o- 
snuty na tle wypadków cytadeli warszaw- 
skiej w roku 1905. Część II dział koncer- 
towy. Część Ill „Poderzana Osoba“, ar- 
cyzabawna komedja w I akcie. 


Wieczór w eapitalu „„Kochanówka!!, 


W sali teatralnej teatrzyku szpita- 
la odbył się benes reżysera i kierow- 
'nika miejscowej drużyny amatorskiej p. 
Wł. Stybla, który za swoje aktualne 
piosenki i za satyrą swą w 1-ej odsłonie 
„Na noclegu" zbierał huczne oklaski i 
moc kwiccia. 

Prawdziwą zaś atrakcją była farsa 
amerykańska „To polityka“, która wy- 
woływała huragan śmiechu. 

Na wyróżnienie zasługują. pp. J. 
Szymańska, M. Pukaczewska, pp. A. Ko- 
mopuk Wł Stybel i p. L. Graczy- 

wna. 


a 
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Z miasta. 


Ra dwięcone dia żołnierzs, 


(r) Komitet święconego dla żołnierza 
polskiego niniejszem zawiadamia, że od 
poniedziałku b. tygodnia rozpoczyna sią 
zbiórka ofiar na listy, która potrwa 
przez cały tydzień. 

+ W czwartek odbędzie się kwesta 
ng WA” oraz wieczorem raut w Grand- 


„Wzluta I Górny Siąsk*, 


(k) W Związku pracowników poczty 
i telegrafu, przy ul. Przejazd 37, inż. St. 
Kopieczny wygłosił interesu ący odczyt na 
temat „Waluta i Górny Sląsk", Zyroma- 
dzeni siuchacze dziękowali prelegentowi 
bucznemi oklaskami, 


Rekolekcje dla kurelatek, - 


Słuchaczki kursów wieczorowych, 
prowadzonych przez zarząd stowarzy* 
szenia katolickich kobiet polskich, roz- 
poczynają jutro rekolekcje. W środę 
odbędzie się spowiedź, w czwartek ko- 
munja św. 


Ze azpitalniotwo. 


(r) Do szpitala miejskiego przy ul. 
Drewnowskiej 75 świeżo zaangażowano 
szereg wybitnych osób ze świata lekar- 
skiego. Zaangażowani zostali: dr. Igna- 
cy Watten — na stanowisko kierownika 
oddziału chirurgiczno-ginekologicznego 
i optalmicznego, dr. Józef Michalski — 
na stanowisko ordynatora oddziału optal- 
micznego i dr. Sz. Eigerowa — w cha- 
rakterze asystentki, Niezależnie od te- 
go, utworzono etat lekarza miejscowego 
oraz jednego jeszcze asystenta. Loka- 
rzem naczelnym szpitala pozostaje na- 
dal dr. Henryk Kon. 


O podalasienie opłat szpitalnych, 


(k) Szpitale prywatne, jakoto Imie- 
nia Poznańskich, Anny Marji, Kocha- 
nówka, ewangelicki i t. d., opierając się 
na tem, że pobory pracowników zwięk- 
szone zostały o 100%, a Magistrat nie 
zaopatruje w potrzebną ilość artykułów 
żywnościowych, przez co szpitale zmu- 
szone są nabywać produkty pozakon= 
tyngentowe płacą ceny paskarskie, wy- 
stąpiły do Magistratu o podniesienie 
opłat za leczenie chorych wewnętrznych 
i umysłowych mk. 20 dzisnnie (dotąd 
mk. 15.50) za Chorych chirurgicznych 
mk. 25 (dotąd mk. 18.50); za leczenie 
dziecka w szpitalu Anny Marji w oddzia- 
le chirurgicznym mk. 20 (dotąd 16); we- 
wnętrznym mk. 17.50 (dotąd mk. 13.50) 
za leczenie epileptyków w szpitalu e- 
wangalickim mk. 8.50 (bez zmiany), za 
leczenie 
Wydział Zdrowotności Publicznej wydał 
przychylną osinie 


położnic mk. 20 (dotąd 15). 


Ne 81 4 


Przemlanewanie ulió. 

(w) Specjalna komisja radziecka prae . 
Cuje obecnie nad przemianowaniem 65 ulic, ' 
takich, których nazwy kilkakrotnie się po- 
wtarzają. W Łodzi mamy obecnie dziewięć 
ulic Ciemnych, cztery ulice Sosnowe, trzy 
ulice Białe i t. d., co wynikło z przyłą” 
czenia do miasta licznych dzielnic pode 
miejskich, które dawniej stanowiły samos 
dzielae jednostki gminne, 


Sproztowamio. 


(r) W numerze wczorajszym w sprae 
wozdaniu teatrainen z „Zaczarowanego 
Koła" mylnie podano nazwisko p. Rżewe 
skiego, gdyż przemówienie wygłosił dys 
rekior Teatru Polskiego, pan Franciszek 
Rychłowski. 


Za defrmndację: 

k) Sąd okręgowy rozpatrywał sprae 
wę D. Biumenthala, b. zarządzającego kąs 
pielamt miejskiemi przy nl. Konsta. t,nowe 
skiej 82 i palacza Pietrowa, oskarżonych 
o delraudację węgla, obliczoną na kilka= 
naście tysięcy marek. s 

Pierwszy skazany zosiał na 1 rok 
więzienia, drugi ne 8 miesięcy więzienia. 


Smiertciność w Łodzi, 


k) Jsk wykazują dane statystystycze 
ne sprawdzone przez Wydział Zdrowo!lności 
Publicznej, śmiertelność w Kodzi w ostat- 
nich czasach znacznie osłabła. 

l tak, gdy w styczniu r.b. liczbź 
zmarłych wynosiła 1400, w miesiącu lutym 
spadla do 900, a od l-go do 20 marca 
r. b. umarło 270 osób. 


160 miijeonów na ayna. 


Syn zamieszkałej w Warszawie ros 
dsiny Poznerów wyjechał przed kilku laty 
do Ameryki i wstąpił do armji amerykań* 
skiej. Pozner, jako żołnierz był ubezpiee 
czony na 100 tysięcy dolsrów i jadąc na 
okręcie, utonął. Ooecnie rodzina zmarłego 
otrzymała zawiadomienie, żeby przedsta” 
wila dokumenty, potwierdzające  pokre* 
wieństwo, a wtedy otrzyma asekuracji 100 
tysięcy. dolarów, co wynosi podług obe 
cnej waluty 160 milionów marek. 

z 
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Prolotarjusze polscy l 


Piszcie do „Pracy“ o swoich 
sprawach i bolączkachi! 


Do Hallerczyków. | 


Rezkar Naczelnego Wodas, wystosewe | 


ny da żołnierzy Pelaków, obucnie zde 
mohilizewanyoh I 
Amaryni, 


Oddani pracy przy olbrzymich wate 
sztatach Star ów Ziedaoczonych, w otccze* 
niu, bogatem rozkwitem życia i przepy” 
chem wspaniałych warunków, Oraz nico" 
bliczalnemi możliwościami, jakich tyle na” 
stręcza Ameryka, na pierwszy głos, ná 
pierwsze wezwanie Polski, pąrzuc:liś 
cie wszystkie korzystne widoki przy” 
szłości i wstąpiliście do polskich sze“ 
regów, Jakiż to głos sprawił, że nie pJ. 
mni osobistych wygód, bezpieczeństwa I 
oblitych korzyści, wybrali scieżką służbą 
wojenną zdała od waszych ognisk ro” 
dzinaych? 
ki 


odjazGżającycu do | 


| 


zJakiżio nakaz spowodował, że morf 


gąc waszą krwią, męstwem, odwagą i ży” | 
ciem zasłużyć się wSpaniałej stronie świa” | 


ta tej, która wam może dać tak obfity 
chleb, przyszliście tu służyć krajowi, kió* 
ry w porównaniu z Ameryką -jest kraje 


ubogim i dośw sdczonym przez loa tysią* | 


cami cierpień i braków? Tym glosem 
tym nakazem nieodpartym byla niezaglu” 
szona w waSzycił sercaca żadoem odia’ 
leniem, żadną rozłąką wielka szlachetcń 
miłość Ojczyzny. To właśnie najświętszó 
uczucie miłości O,czyzny w każdym prs* | 
wym Polaku Obecne i najżywsze kazałó 
Wam przełamać wszystkie tradności i przy” | 
być tu i walczyć o wolność tej ziemi, kió* 
ra wydała was, waszych ojców i dziadów 
Oxazaliście raz jeszcze światu, przykladem 
wszystkich siąszych przodków rycerskich 
wiedzeni, że nie masz oddalenia, me maś 
czasu, nie masz miejsca na świecie ogrod” 
nym, gdzieby do serc Polaków nie dó* 
tari głos Ojczyzny, wzywającej ich do wal 
ki. Walką i trudem, cierpieniem i krwii 
odnowililiście węzły, jakie was łączą * 
Polską, Wróciwszy do siedzib na pol 
waszej dawnej pracy, krzewcie wszędzić 
pośród ziomków tę miłość, która ws” 
przyświecała w ciągu jat wojny, by t? 
jak w tym okresia do was, w każdy” 
następnym do waszych dzieci i wnukó” 
zawsze mógł trafić przez wszystkie m? 
i odiegłości głos Ojczyzny, wzywając 
awych synów do Szeregów. 
Podpisan.: Józef Piłsudski m. pa 
— (m 
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Międtiowie wojtfoni 
(Od własnego koresp h 


(Z) Jedną z powszechnie dyskuto- 
wanych w stolicy spraw jest położenie 
więźniów wojskowych, przebywających 
Ww areszcie Śledczym. Aktualność jej 
podniosło samobójstwo 'por. Januszkie- 
Wicza, którego sprawa zawisła była w 
gądzie wojskowym łódzkim—tudzież spra- 
wozdanie sejmowe Komisji dla spraw 
jeńców i więźniów, która zwiedziwszy 
prawie wszystkie obozy jeńców i wojsko- 
we wiczienie, przedłożyła cały szereg 
Wniosków, mających na celu sanacją 
opłakanych, zwłaszcza dla więźniów woj- 
kowych, stosunków. Toczy się obecnie 
dyskusja nad tem w Komisji wojskowej. 

Równocześnie zebrała” się i prasa 
Postępowa stolicy, wyciągającjaw na nader 
przykre warunki, wśród jakich żyją ci 
więźniowie „wojskowi. Poza „Gazetą po- 
niedziałkową*, „Robotnikiem* i *Nowina- 
mi codzienneini*, które podniosły kon- 
kretne zarzuty pod adresem sądownictwa 
wojskowego, nawiązując do sprawy Ś. p. 
Tanuszkiewicza — ukazał się ostatnio w 
niedawno powstałym niezależnym tygod- 
niku w „Głosie Niepodległym* artykuł, 
który stosunki te ujmuje z zasadniczego 
punktu widzenia i dlatego zasługuje na 
przytoczenie. Czytamy tam między in- 
nyni: 

„Powszechną jest opinja, 2e w obec- 
nych warunkach jest bardzo łatwo woj- 
skowemu dostać się do więzienia, gdyż 
wystarczą nawet anonimowe doniesienia, 
aby śledztwo wszczynano i ludzi odda- 
wano pod klucz. Sąd nie czeka, aby 
którekolwiek- z podejrzeń, czy nawet 
konkretnych zarzutów ustalono jako fakt, 
za który sią Ay kryminał — jemu 
wystarczy samo tylko doniesienie. 

We Francji aresztuje się oficerów 
tylko wtedy, gdy przostępstwo jest już 
widoczne, jak np. dezercja, mord, kra- 
dzioż na gorącym uczynku. We wszyst- 
kich innych wypadkach toczy się śledz- 
two bez przymknięcia danego oficera. 

Przydałoby się i u nas wprowadze- 
nic tego rodzaju postanowień! a mniej 
byłoby więźniów i mniej tragedji... 

Przeciw aresztowaneimu wdraża się 
śledztwo i z tą chwilą rozpoczyna się 
dla niego pasmo złudnych nadziei, kiedy 
będzie wezwany do przesłuchania i pas- 
mo zwutpień, okres zdenerwowania, roz- 
strojów nerwowych i ogromnej depresji, 
gdy się to śledztwo w nieskończoność 
przewleka, gdy między jednem przesłu- 
chaniem a drugiem mijają całe szeregi 
miesięcy. Niczawodnie powodem tego 
jest nawał spraw w sądzie — ale gdyby 
sią ograniczyło aresztowania tylko do 
koniecznych 1 gdyby sprawy aresztowa- 
nych brano przedewszystkiem do bada- 
nia — poza kolejką, nie byłoby takiego 
praeciagonia śledztwa i nio byłoby tra- 
edji takich, jak ostatnia w więzieniu na 
Jikiej. 

Zadaliśmy sobie trudu i zebraliśm 
z różnych stron informacje, z których 
wynika, że w ciągu ostatniego półrocza 
zo 125 trzymanych w śledztwie, oficerów 
zaledwie 15 wyszło z sądu z wyrokiem 
skazującym! to jeszcze w tej liczbie 
są takie klasyczna wypadki, jak np. 
sprawa pułkownika K., który po 11 mie- 
Biącach aresztu śledczego został zasą- 
dzony na 6 miesięcy domowego aresztu, 


Światła i Cienie. 


— -—- 


Wiosna. Dreszcze przedświąteczne. 
Konkurenci, 


Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 
wiosna kzlendarzowa, Czy równocześnie 
z nią rozpocznie się wiosna w przyrodzie 
i co nam ona przynieść zdoła, 

Według przepowiedni w śluletnim 
kalendarzu kwiecień ma być suchy i cie- 
pły. Zdeklarowani jednak pesymiści utrzy- 
mują, że nawet podczas nadchodzących 
świąt Wielkanocy będziemy mieli pogodę 
marcową, śnieg z deszczem i dotkliwe 
zimna, 

Ja jednak wolę wierzyć optymistom, 
bo w nich jest siła twórcza, gdy tymcza» 
sem pesymiści to puszczyki, przepowiada- 
jący nieszczęścia i klęski. 

A doprawdy klęską by było opóźnie- 
nie się robót w polu, zasiewów wiosen- 
nych wobec wcale nieciekawie zapowiada- 
jącego się przednówku, którego punkt 
kulminacyjny przypada na drugą połowę 
maja | czerwca. 

<a tydzie> „uchodzić bzdziemy tak 


fa fiie o’ 


Von Paskasoh. No! panie redaktor, jak pan myślisz, czy dojdzie 
do skutku wieszanie kupców za to, że chcą trochę na towarze zarobić ? 
Jeden z wydawców „Kurjera Łódzkiego* (poklepując go 
Nasza prasa „niezależna“ nig dopuści do tego s 


Nic się pan nie bój. 
panu gwarantują zupełne bezpicczeństwo. 


„PRA CA“ — 22 marca 


clock'u. 


po ramieniu): 
kandalu. Ja 


albo por. lekarza M., skazanego na 8 
miesiące aresztu, gdy w śledztwie prze- 
siedział on 10 miesięcy — wreszcie in- 
nego lekarza wojskowego dr.A., ktorego 
areszt śledczy ciągnął sią 6 miesięcy, a 
zesądzono go na 6 tygodni. Były toż 
wypadki, jak z kapitanem K. poruczni- 
kiem R. i urzędnikiem wojsk. K., których 
zupełnie uniewinniono po 5 miesięcznym 
areszcie śledczym. Ten sam stosunek 
procentowy jeszcze jaskrawiej wygląda 
w stosunku do żołnierzy, 

Kto tym ludziom wróci czas niewin- 
nie spędzony w kryminale?! Co im po- 
wetujo wstyd i hańbę, jaka przylgła do 
ich nazwiska może na zawszeć! Wszakże 
w sprawie 8. p. Januszkiewicza organy 
śledcze dopiero po 4 miesiącach przyszły 
do przekonania, że można go nareszcie 
zwolnić z więzienia — niestety zapóźno... 

Nim się jednak ta—dla niejednego 
—(iehenna śledcza skończy, przejść się 
musi przez wszystkie udręki więzienne. 
Więc bezwzględne zamknięcie w celi na- 
równi z zasądzonymi już, więc rzadkie, 
króciutkie widzenia sią z rodziną z nie- 
odzownym aniołem stróżem na karku— 
więc ograniczenia w dysponowaniu wła- 


zwaną niedzielę palmową, po której bez- 
pośrednio togpoczyna się Wielki Tydzień. 
To też już teraz gosposie nasze przeły- 
wają dreszcze przedświąteczne. Od Wiel- 
kiej Nocy dzielą nas zaledwie dwa tygo- 
dnie — a tu o rozdawnictwie mąki pszen- 
nej na święta ciche, jakby mskiem zasiał 
Zydzi są szczęśliwsi od nas chrześcijan, to 
benjaminki naszej Rady Miejskiej i Magi- 
stratu, Mają już w Łodzi mąkę i to ame- 
rvkańską na mace, Dlaczego Q ludności 
chrześcijańskiej zapomniano. Cóż to będzie 
za Wielkanoc bez placków i babek, bez 
szynki i kiełbasy, bez jajek? Są to arty» 
kuły bajecznie drogie obecnie i dostać ich 
trudno. W takich warunkach ma święcone 
może sobie pozwolić tylko człowiek bar- 
dzo bogaty, Mniej zamożni pracownicy, 
przeciętni robociarze szczęśliwi będą, je- 
żeli w dzień Wiekiej Nocy znajdzie się 
na ich stole talerz barszczu, kawałek mię- 
sa i bochenek chleba. Cóż dopiero mówić 
o tych biedakach, mic lub bardzo mało za- 
rabiających? 

Ci głodem przymierać będą w uro- 
czysty dzień Zmartwychwstania, 

Pocieszmy się, że to już może osta- 
tni rok naszej biedy w wolnej Polsce, że 
w zoką arzysziym uia hed-lamv i-4 aly- 


snemi [pleniędzmi, i deputatem, jakkol- 
wiek ustawa przyznaje siedzącym w 
śledztwie pełne ich pobory. Jakże ina- 
czej znowu wyglądają stosunki pod tym 
względem w takiej Francji, gdzie ofico- 
rów, których już uznano za konieczne 
przyaresztować, traktuje się jako czaso- 
wo tylko internowanych, daje im się po 
ludzku urządzone pokoje, nieograniczone 
w czasie widzenia się codzienne, pozwala 
sią na wychodzenie do miasta nb. z es- 
kortą i t d.i t. d. 

Do powyższego artykułu niewiele 
już dodać można poza jednym tylko 


szczegółem, który specjalnie na bruku. 


łódzkim dał się zauważyć. Jest nią nad- 
zwyczajna pochopność w potępianiu w 
czambuł wszystkich oficerów, przeciw 
którym toczy się śledztwo sądowe. Celu- 
je w tem zwłaszcza łódzki „Rozwój“, 
który urządza sobio formalny sport w 
napadaniu na poszczególne jednostki za 
stanu oficerskiego, dla celów marnej 
sensacji brukowej, wywlekajęcróżne szcze- 
góły z toczącego się śledztwa, niezaw- 
sze nawet zgodne z prawdą. 

Dziennik ten nie ma na tyle przy- 
zwoitości, by z generalnym potępieniem 


szell pomiędzy ludem szemrań, uwłaczają- 
cych naszemu rządowi. 

„Za Niemców było inaczej", 

Przed Łodzią roztaczają się ponętne 
widoki. skoro tylko jej przemysł na dobre 
zostanie uruchomiony, Lecz przemysłowi 
temu grożą pawuzni koakusenci na rya: 
kach zbyłu jej wytwórczości, Przed wojną 
przemysł łódził walczyć musisł z konku- 
rencją okręgu przzmystowego moskiew= 
skiego, Umiał jednak walczyć zwycięsko, 
pomimo tendencyjnego popierania wyro- 
bów moskiewskich przes Ówczesny rząd 
carsko-rosyjski, 

Walkę ułatwiała mu sprawność i uz- 
dolnienie naszych robotników, oraz sił 
technicznych, kierowniczych, dokładność 
wyrobów, staranne ich wykończenie pod 
względem gustu i doboru trwałych bar- 
wników, z czego słynęli nasi chemicy fa- 
bryczni. Teraz wyrasta dla Łodzi o wiele 
greźniejszy konkurent, są nim Czechy z 
ich wysoko rozwiniętym przemysłem, który 
w dodatku podczas wojny nie uległ znisz- 
czeniu, bo Czechy nie są ani polem walk ani 
terenem okupowatym przez nieprzyjaciela. 
Przemysł ich każdej chwili może być nru- 
chomiony na wiełką skalę, byle tylko miał 
nstiriekia row" i wagisl kamjanne 


danej jednostki zaczekać do wyroku są- 
dowego, który może być czasem innym, 
aniżeli oskarżenie — potem będzie prze- 
cież dość czasu na wyprowadzenie róże 
nych wniosków. Tymczasem zaś przes 
takie lexkomyślne | PE WYTZĄ- 
dza się częstokroć krzywdą ludziom, 
wśród których może nie wszyscy są uro- 
dzonymi kryminalistami... 

O ile naprawdę są winni, ustali to 
wyrok sądowy—orzekanie jednak o tym 
nie należy żadną miarą do prasy,* która 
w takich wypadkach powinna zachowaó 
kompletną neutralność, nio organizując 
się w żadne adwokatowanie ani w t, 
ani w tamtą stroną. 

„AkzpZ R 


Zduńska Wola. 


Dnia 14 b. m. odbył się wiec, zwo- 
łany przez N. Z. R. Przewodniczył kol. 
Miotecki z bodzi, sekr?tarzował kol. Fuks. 
Przemawiali koledzy Karczewski i Młotec- 
ki. W zakończeniu przyjęto następującą 
rezolucję; ps 

Zebrani na wieca w dniu 14 marca 
1920 roku robotnicy zduńsko-wolscy w 
liczbie tysiąca osób, po wysłuchaniu refe. 
ratów kol. Karczewskiego, kol. M!oteckie- 
go uchwalają: 

Naczelnikowi Państwa Józefowi Pił- 
sudskiemu najwyższe uznanie za nestro- 
dzoną pracę koło budowy Paźstwa Pol- 
skiego. 

Godząc się w zupełności na taktykę, 


oraz na kierunek polityczny klubu posel- 


skiego N. Z. R, wyrażamy temuż gorąca 
podziękowanie za gorliwą obronę intere- 
sów państwowych i robotniczych w Sej- 
mie, 
W sprawie wojny, 

Uznając, że wojna przeszkadza wytęe 
teniu wszystkich sił narocu, w kierunku 
rozbudowy młodej Pafistwowości Pulskiej, 
żądamy szybkiego zakończenia takowej, 
na warunkach jednak zgodnych z intere- 
sami Państwa Polskiczo, z zachowaniem 
prawa o samostanowieniu narodów. 

Gdyby jednak siuszna Żądania Pań- 
stwa Polskiego zostały odrzucone, klasa 
robotnicza gotowa jest poświęcić wszystko 
w celu zdobycia warunków pokojowych, 
odpowiadających żywotaym interesom Pań- 
stwa. 


W sprawie Sląska Cieszyń- 
skiego. 

Zebrani robotnicy z oburzeniem pro- 
testują przeciwko stronniczemu postępo- 
wania komisji koalicysnej na Sląsku Cie- 
szyńskim, ludowi Sląska C:eszyńskiego 
zaś przesyłają wyrazy gorącego współczu- 
cia i zapewnienia obrony w razie potrze” 
by przed zakusami wrogów. 


W sprawie aprowizacjł. 


Zebrani robotnicy, oburzeni do najs 
wyłszego stopnia paskarstwem, coraz bare 
dziej szerzącem się w Państwie, żądają 
kary Śmierci na paskarzy w celu-ukróce- 
mia orgji paskarskich, Koło sejmowe klu- 
bu N. Z. R. proszą o podjęcie w Sejmie 
odpowiednich kroków. Gdyby jednak rząd. 
niepomny na wołania gnębionej przez pa- 
skarzy ludności, tolerował nadal wybryki 
tychże, to klasa robotnicza zmuszona bę- 
dzie wystawić szubienice, ma kiórych za= 
wisną paskarze, 


W sprawie strajków. 


Uznaląc, ża prawo o wolności straj- 
ków jest słuszne, jako dające broń w rę- 


W tygodnin ubiegłym Cresi sprowa. 
dzik z Ameryki 8600 bel bawełny po ty- 
siąc tonu każda, W najbliższym czasie 
oczekiwane są dalsze jej transporty. Czesi 
to naród praktyczny i trzeźwy a przyłem 
pracowity, Szybko opanu'ą panujący obec- 
uie u nich zamęt rewolucyjny i rażau się 
wezmą do roboty. Przemysł ich o ile 
będziemy sami sobie utrudniali urtcho= 
mienia naszego przemysłu przez walki kla” 
sowe i partyjne, może zaiać nasze rynki 
zbytu wewnętrzne I zewnętrzne wyrobami 
czezkiego przemysły. Byłaby to niepo- 
wetowaiia prawie szkoda dla naszego od- 
radzającego się przemysiu. Uzyskal śmy 
bezpośrednią granicę z Rumunią, zatem 
dostęp Bałkański, gdzie po wojnach, z 
których wywiązała Się wojna światowa, 
otwierają się bardzo pojemcre rynki zbytu, 

Wprawdzia zwróci się ku tym ryne 
kom przemysł krajów zachodniej Europy 
i Ameryki, lecz ta sama konkurencja gro= 
zi nam i na naszych rynkach wewnętrznych. 
Kto je pierwszy zajmie ten najwięcej 2y- 
ska. Uiwiadomić to sobie winny nasze 
ministerstwa handlu i przemyslu; ochrony 
pracy i spraw zagranicznych, tudzież mieć 
na baczności przy zawieraniu traktatów ' 
handjawycb E dh 


4 


ce robotników przeciwko wyzyskowi kapi- 

tału, zebrani jednocześnie protestują prze- 

ciwko wywoływaniu bezmyślnych strajków, 

proklamowanych przez żywicy wrogie 

Państwowości Polskiej i szkodzących je- 
* dymie klasie robotniczej, 


W sprawie bezrobotnych. 


Zebrani, protestując przeciwke wstrzy- 
maniu wydawanych zapomóg bezrobotnym 
uarażonym w ten sposób na bezgraniczną 
nędzę, domagają się dalszego wypłacania 
tychże, oraz intensywnej pracy rządu w 
kierunku zaopatrzenia robotników w pra- 
cę i chleb, wW. K. 


HA i 


Niemcy przeciw żydom. | 


= 


W Berlinie aresztowano 2 tysiące ży: 

dów wschodnich pod zarzutem szerzenia 
bolseewirmu, handbowania złotem, i sre- 
brem, pasersytaictwe, niechlujstwa wywo- 
łującezo epidemię i t. d. Jednocześnie z 
eeosztaweaiam Żydów prezydent policji 
beziińskiej Ermst (socialists) wystosował 
do mialstecjam spraw wewnętrznych ra- 
post, wekazuiąc dzielnicę żydowską Berli- 
lna, jake rozsadnik wszelkiego zła. 
"  „Beeliaer Tagobiat”, którego wydawe 
cą jest tyd Mosse, a redaktorem żyd Theo- 
der Wolff i który tem samem nie może 
być posądzony o antypalje wobec żydów 
zamieszcza w tej sprawia uwagi następa- 
jące: 


„P RACA" — 22 marca 1020 


Obława w „S<hennenviertal* (jedna 
s żydowskich dzielnic Berlina—przyp. red), 
która przez masowy przypływ xtóżnych 
„zagranicznych przestępców" wytworzyła 
Berlinowi smutną opinję — zwraca znów 
uwagę powszechną na panujące tam sto- 
sunki. Według przypuszczalnych obliczeń 
władz policyjnych, mieszka tam przeszło 
100 tys. „ciemnych indywidnów*, stóre 
nie piscąc podatków, nie spełuiaiąc żat- 
nej wytwórczej pracy, ogranic.ają się do 
om jania przepisów prawnych i wyzyskują 
luaność, skupując wszelkie wartościowe 
towary, poczynając od złote, a kończęc 
na ostatniej mitce bawełny, w celu zagra 
nicznego szmuglu; niemało przyczyniają 
się one wogóle do wzrostu przestępczości, 
Niebezpiecześstwo to jest przez wiedza 
państwowe, niestety, zbyt mała brane pod 
uwagę i należy uznać, jako zasługę pre- 
zydenta policji Ernsta, że z własnej ini- 
cjatywy próbuje kres położyć tej zarazie, 
grożącej zdrowiu naszego miasta“. 

„Psezydent policji — pisza „Bęrliner 
Tageblait* — nie ograniczył się do zatzą- 
dzonej obławy, natomiast przestrzegł po- 
wtórnie minicterjam spruw wewuętrzaych 
i przyznać rzeba — z całą słusznością, 
przed tolerowaniem stosunców, która zta- 
grażają jot nietylko Beriinowi, ale caly 

acom”, S 

Tyle „Berliner Tageblatt” i rapor: 
psezesa policji berlińskiej, 

A teraz jedno pytanie: Coby też po- 
wiedziało anonimowe mocarstwo Żydów 
eurcpejszich i amerytbauńakich, gdyby po- 
dobsy resktypt ukazał sig w Polsce?, 

a 


Skrzynka do listów. 


= Szanowny Panie Redaktorzel 

W „Kurjerze Łódzkim“ z dais 16-go 
b. m. ukazał się artykuł pod tyt. „Dość*, 
podpisany inicjałami K. F. 

Artykuł ten jest jednem oszczerstwem 
przeciwko mej osobie, jako przewodniczą- 
cego Wydzia!u Zdrowotności Publicznej, 

Nie widzę innej drogi do oczyszcze- 
nia się z zarzutów, inkryminowanych mi 
przez domorosłego autora, jak występie- 
nie przeciwko niemu i jego lekkomyślne- 
mu redaktorowi, umieszczającemu podo- 
bne brednie, na drogę 84607A. 

Nie wątpię, że Sz. Pan Redaktor nie 
odmówi mi gościny tych kilku słów w imię 
sprawiedliwości i z tem przekonaniem po- 
zostaję z poważaniem 

Dr. Koztołkiewicz 
Łódś, dnia 17 merca 1920 z, 


ponnner ae 


Anegdoty. 


Pewien dłużnik, konając, mówił do 
doktora: „Ach, 2 ja przynajmniej 
póty mógł żyć, póki długów nie zapła- 

s — “ byś pan chciał żyć wiecz- 
nie" — odpowiedział doktór, | 


FA 


Kto chce żyć spokojnie w małżań- 
stwie, niechałą nie żeni 


N: 81 


Łatwiej niektórym książkę napisa 

niż drugim ją przeczytać, 
GI j 

Pewien oficer, chcąc wstać wcześ 
nie na rewję, mówił służącemu, ażeby 
go punkt o trzeciej godzinie obudził, I 
dla pewności dał mu swój zegarek, abf 
na niego spoglądał, a sam położył się © 
pół do dziewiątej. Ledwo usnął, prat 
chodzi ze świecą służąc try sią N 
na zegarku nie znał) i w i pana mé 
wiąc: „Panie! panie! niechno pan zobaczy 
czy już jest trzecia? czy ja mam pans 
obudzić, czy nie?“ — 1l tak jeszcze go £ 
parę razy przebudził! 


HI 


Zapytana jedna panna, czy widzie 
ła kiedy zaćmienie słońca, odpowiedzia: 
ła: „Widzialne widziałam, ale niowi 
dzialnego mie widziałam." 


OJ `: 
Kałamarz z atramentem można ży: 


dowskim krajem nazwać; co to stamtąd 
żydów wychodzi! 


ZY 


Raz na jarmarku handlujący laska- 
mt wołał „Kto ma pieniądze, ten dosta- 


je kijo!“ 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lonartowiocz 


"OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


DE: 3 IANA 


AT > D m . VR p ET 
r EA PZN ENE 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


„INFORMATOR |i 


MIASTA ŁODZI 
na (920 rok. 
Wydawsietea Wydziala Statystyczasga MAGISTRATU m. ŁODZI 


Zawiera obszernie opracowane dzialy ważne na szereg lat _ 


Kalendarz; 


Komunikacje: poczta, telegraf, telefony I kolejnictwo; 


Stemple i opłaty; 


Dekrety, ustawy ! przepisy administracyjne; Ry 
Szczegółowe informacje wraz z adresami: o centralnych t miejsconąch lą 
instytucjach państwowych, handlowych, przemysłowych i prywstzych, p] 
magarymach, szpitalach, lecznicach, szkołach i t. d. oraz spis abomen- 


tów tejetonicznych; 


Spis firm handłowo-przemystowych z podziałem na branże; 


Taryfę nieruchomości m. Łodzę 


Szczegółowy spis aifibetyczny ulic miasta Łodzi z podaiałza na ko- 
misarjaty, okręgi sądowe, śledcze i sanitarne oraz rewiry wyBowawcze 


komorników; 


Mapę—plan m, Łodzi z podzłałem na komisarjaty pollcyjae, przeszło 
tysiąc ogłoszeń i artykuły z dziedziny geografji, historji i statystyki 


miasta Łodzi. 


Nakład ograniczony. 
Cena egzemplarza (1109 sir, druku) w trwałej oprawie mz. 7O.— 


Skład główny i sprzedaż 


A g w Wydziale Statystycznym Magistratu m. Łodzi, Dzielna 2-a, 
zi. od godz. 9 do 3 po poł. 


Yogi 


Dalszy siąg . 


Drukarnia Akcydensowa 


į} ŁÓDŹ, 


mia PRACA” 


ŁÓDŹ, 
Przejnzd 8. 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 


n, p, 


RACHUNKI, BLANKRIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO. 


GRAMY 


DLA STOWARZYSZEŃ 


Koi 


mmm 


stare fatra, mufki, kołnierze 

« wszelki3go rodzaju skórki Š 
płacę ceny najwyższe. c53—3 M 
h, WAMISTEWS ZI, Piotrkowa xa 93. 


I Warzywoiiach 
przyjmuje roboty sezonowe 
P. Z. Z. Ogrodników, Główna 31 ' 


it p. 
i ORGANIZACJI 


ROBOTNICZYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


Od 600 do 1400 Mk. 


płacę za aparat starych zębów pojedyńcze od 20 
do 85 Mk. Proszę się przekonać, Andrzeja 7 
w prawej oflcynie parter MADRYCZNY. 74— 


RZ 


„Iboraki Józet zagubił dwa pasie 

porty niemiecki i rosyjski, ro* 
ryjski wydany z gminy Podębice 
yow. Łęczycki, niemiecki . pasz- 
port, wydany w Radogoszczu, 
Alek sondrowska 26. 172—3 
fd pp 


pp orrzy tska Elżbieta sagnbiła 
paszport niemiecki, wydauy 

w Łod't, ul, Bankowa 23, 733-—-8 
aluniac Jadw/ya zugubiła pasz. 
port rosyjski, wydany w gub, 
Kaliskiej, pow. Sieradzki, orat 
iegitymację chlebową na 1 osobę 
780—8 

BRczajaaka Janina zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 

w Ł'dzl. 801 -3 
QT Jozef zazubił parz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi Wilanows'a 11. 106—3 


. ROZ Stanisła w Zupubił 
paszport tymczacowy, wyda” 
ny w Łodzi i kartę zwolnienia, 
wydaną z P. K. U. 786—3 


l-ę r Hi do sprzedania nowe I 
używane Plotrgowska 183 
710—10 


G"pernak Franeiszek zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, ul Kilińs iaro 76. 735 

tromiło Bzouistaw zagubił — 

paszpoit tymczasowy polski, 
wydany z gminy Ztrunin, pow, 
Łódzki, Gabernatorska 26, 799-3 


Ma 


frant. 


Doracznegy Oiinega 1ehrania 


Człosków Słow. Spożywczego Iirzedmi:ów m. bodil 
odbędzie się w śrcďę zia 24 b. m. 
o godz. 7-«| wiścz, 

w lokalu Zwiąszu Urzędników Mjskich ( Piotrkowska 53) 
1) Budżet Porządek c TĄ de Ra 

udżet ma rok 19 dyo Nad 
zorczej | Związku, 3) Wolne : SARA z z 
Zebranie, jako dalszy ciąg Ogólnego Zebrania, zwo- 
szego w drugim terminie, ważne będzte bes względu na 
iczbę obecnych. ZARZĄD, 


e 
Gołacki. Augustyn 
zagubił portfel z pleniędza:, róże 
mwami dowadami, legitymacją chlebo= 
wą 3 kartkami pomiędzy ulicami: Wól- 
czańską, Anny, Piotrkowską, Ewangellc- 
ką, Sienkiewicza pod Nr. 64, w czasie 
między 1-szą a %-gą. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za nagrodą do redakcji 

„Pracas, 


» Ząrząd Okręzowy N. Z. R w Łodzi, ©no w drakarni „Praca” Przejazd © „, .. __ __ Redaktor odpowiędzialny LUDWIK WASZKIEWICG 


Oqło:sonia drobne 
AAA.AAA „gii 


nie) :u% wszędzłię, bo w niieszka 
nia „rywatnem, resztki i od eztn- 
ki ns meękkie nbraala fabryki Leo- 
narı í lenych. Szewioty, 'orty, 
wolna wu damskia kostje..y, spó- 
a bp '„ stamina yala | 
Otero «a, bitysmy, Białe towary, 
płócienka. ma wsypy, p R 
surówka, lastyng, aksamit, towar 
sma ręczniki i ścierki, cajgi, 
natowe ptótnę craz ianq. 
skiego 40 m. 10 [I piętrc front z 
prawa. Ważne dla kop 
1 spółsk, 14—10 


eluend.r Gitła zagubiła pasze 
port niemiecki, wy aov w 
Pabjanicach. T51—1 


goma Rzemieślniczogo T-w. 
pożyczkowo-oszczęduościo= 
wego ul. Sienkiewicza 40 (dawn 
Mikołajewskn) podsje do wiado- 
mości swym członkom, ża wzno- 
wil -»ydawanie pożyczek, oraz 
przyjmuje wkła'y oszczędnoś- 
ciowe na oprocentowanie. 609-10 


Wote Konstanty zagubił 
kartę węgłową, wydaną w 
stowarzyszenia „Praca”, 795—1 


2" karta węglowa, wyda- 
na na Imię Stefana Kinasta 


Rigomska 17. 800—1 


| 
| 


